
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

.. 
RO/( flł • ŁODZ, PłĄ TEK 27 LISTOPADA 1925 r. l( 

II NUMER pOJEDYNCZY 20 GROSZY • Nr. 258 

• e a. 
Jutro - OS~ dzień zezna' św~adków. - W poniedziałek 

we • przemawIa wtorek - obrońca • prokurato 
Komisia sejmowa uchwa ila: 

, 
ukarać ajdana i usunąć Ł-ukomskiego 

Ze Lwowa donoszą: I wyWOłała w calem mieście ogromne by w ten sposób skompromitować sądy 
Dziś w piątek dnia 27 listopada pO. wrai.enie. polski'e. 

łiedzenia sądu nie będzie. W koła'ch sądowych uwazaJą, że Olszański oświadczył, te 
Trybunał sądowy na zamkniątem po Olszański umyślnie czekał z oficjalnem list wysłany do redakcji "Chwili" jest 

&iedzeniu rozważy w dniu disiejszym przyznaniem się do winy popełnienia I autentycznym dokumentem, 
ostatni .. wnioski obrońców i prokurabo- zam9.chu aż do końca procesu Sleigera, stwierĆlza;ącym, " że zannach na pl'ezy­
ta. 

Jak się dowiadujemy będzie to osta­
tnie posiedzenie trybunalu, gdyż zarów 
n.o obrońcy jak i prokurator przyrzekld 
więcei wniosków już nie zgłaszać, by nie 

przeciągać sprawy. 
Wbrew d·otychczasowym pogłoskom pro 
ces ~os-lanie 

wcześniej ukończony, niż og6lnie przy· 
pusz.::zają. 

Jutro w SQ'botę nastąpi ostatni dzień 
przc:>l:.JcLania świadków, wobec -:zego 
przypU5ZCZ3.ją. że już 

w pOniedziałek wystąpi z przemówie. 
niem prokLratOl', we wtOrek zaś obrona. 

ponieważ ze strony obrony przema-
wiać będzie tylko adwokat Lewen-
szŁajn, jest rzeczą możliwą, że 
wyrok w procesie Steigera zapadnie we 

wtOrek wieczorem 
d.airóźni-ej zaś w środę przed połud-
niem. 

Ze Lwowa donosz~: 
Wiadomość o zgłoszeniu się 01.szan­

s.kiel!o do policji berlińskiej 

Wdowa: MóJ pierwszy mąż 
był jak brylant, drugi - istny anioł, 
trzecIi ... 

- Przepraszam. czy to ma być sza 
rada ? .. 

a Ij i 

PO POJEDYNKU 

Idloto !... Pan 
zranił! .... 

ił 

mnłe przecież 

den ta ~()Sla:ł dokonany przez tajną t>r~' 
ni~cję ukJ'laińską. 

Ponieważ snd lWOWSki nie chciał 
wziąć pod uwagę tego listu! przeciąga 
sprawę na czas siedmiu tygodni, Ol· 
szański uważa. że czas już z tem slmń­
czyć i w tym celu zgłosi( się osohi~c!e 
do policji, by .uspokof.ć własne sumie­
n/e. 

Policja berlińska nie ma Już terM. 
żadnych w<\tpliwości. że zamachu na 
prezyuenta dokonał Olszański I proto­
kół w tej sprawi'e przesłano do minI,. 
stra spraw wewnętrznych. który ze 
swej strony 

akta przekate sądom lwowskim. 

Kaidan ukarany 
Łukomski dymisjonowany. 

z Warszawy donoszą: 
KomiSja sejmowa do badania sŁarn\ 

więzień w Polsce p'owzleła wczoraj Je 
dnomyślnie uchwałę, aby sejmowi 
przedstawić wnIosek o wznowIenIe do 
chodzeń i 
ukaranie komisarzy lwowskich: La· 
blaka I Kajdana za bicie wlę:tniów oraz 
o t1stmi~cic z zajmowanego stanowiska 
komendanta policJi lwowskieJ lukom-

sklego, jako odpowiedzIalnego 
zw Icrzehnika. 

** - • . Z ,- k- przeszła gwałtowna niszczycielska burza. lian. e Igows I Wiele okrętów zatonęło, wie4u ludzi pochłonąły fale a \V a 
zostaf mianowany przez Prezy- morskie. p r 

denta Londyn, 26 Listopaua. załoga, zlożona z 8-miu ludzi, poniosła przy drzwiach zamkniq-
. . t S rwoisk. Nad Wiclką Brytallją i kanałem La śmierć. h m: n 1:... re m p. Mans;lle przeszłn ~wałtowlla burZa. :Sza- Łodziom ratunkowym udało się ura- tyc · 

Warszawa, 27 listopada. i lon ej sily fale morskie ualy się Wt znulu tować dwóch rozbitków z holowanego I lÓDl, 27 listopad&. 
Polska Aj::enqa Telel!rafkzna. wielu nadbrzeżllym micJscowośclom. \V do Sharles parowca. Liny. łączące u- Na vrczorajsrem posiedzeniu łódzkie 

Na wniosek prezesa rady ministrów żl!~ludze morskiej poczyniła burza w :el s7kodz~ny parowiec z holownikami. zer I g? sądu ()I~ręgoweg,o, któremu p:~zew~ 
p. prezydetlt RzeczypospoliteJ pud pisał Ide szkody. LiczJle okręty zaton~ły. wały Się wskutck czego parowiec po- mczy! sędZIa Arnold w asystencll sę 
•}7 b. m. nomillacJ'ę gellerała broni Luc,ia- Łodzie ratullkowe czynne by!'; w cią ł f i· t ' j dziów Zienkiewicza i UlinicZla, r·ozpaŁry 

J rwa Y ~ e I z,~ ~PI Y'. .. wana była sprawa Czesława Har'bl~ńskie 
la ŻC!igowskiego na millistra spraw woi !.:ll cll.lej nocy i dzisicjszego ranka. Jed- Z Wielu mlcJscOWOŚCI sygnaliZUją o go zam. przy ul. Brzezińskiej 78, os.kar. 
skowyc1J. zwalniając jedllocześllie dlkre Ila z łodzi motorowydl. spuszczona wyrzuceniu przez morze pokładów kll- żonego o dopuszczenie się czynu l,,:: 
tern z tejże daty, generała dYWizji SL przez któryś z zatopionych parowców. Iw strzaskanych statków rybackich. - bieżnego na 14-letniej córce swej ZoilI 
MajeWSkiego z kierownictwa tego min'- rzucona została o $ka~v w okol-icy łalar- I O zalo~ach tych statków niema dotycll- i 31-letniej szwagierce Władys~awie Z. 
sterstwa. ni morskiej Yorkshire. Zanim zdułano t.: las ż adnej wiadomośo;. Sądzą, iż ~tra- Ze wzglę~u na ckaslyczno.sć h spra­

Zagadkowv z.gon Ziwara': 
f, ośpicszyć jej z pomocą .. łódź lOstCl!a ty w Ludziach i rnaterjale są bardzo WieI "'('!y', t,ochzyla Sl1ę ona przy dr;zwlac 1.&.111' 

rozbita o skały, a zuajdująca si~ w kie. ~Ol-ęp" tyc. 6" b' k "'';0-

PaSZY. 
Berlin, 26 listopada. 

,.lokal Anzeip,-cr" donósi z Kairu. Ż~ 
nrezydent ministrów Ziwar-Pasza umarl 
Dotychczas nie można było stwien.lzić. 
l:zy zmarł on śmiercią naturalną. 

5,0\)0 radiotele~rarstów 

zagrozIło streH<iem. 

y 
100 osób 

Londyn, 26 listopaJa. 
Z powodu oberwania si ę chmur Ate­

ny i okolice wstaly nagle zalane oWrzy­
l11lerni masami wody, 

Londyn. 26 Iistop~lda przyczęm zginęło 100 o~ób. 
5.000 radjotelegrafistów ~l1gielsl\'(:,1 Wiele domów woda uniosła. W sa· 

marynarki handlowej zagro'zilo rOLpo, Inycb Atenach szkody bardzo znaczIle. 
częciem w końcu tY~Odllia strajl<u \h fa- W przeciągli I<lilku minut. woda \V ul 
zie gdyhy orojek towa Ila redukCja IJluc Cd ch mias ta ta 1< \Vez brai a że ulIklllużll-
&ostała przeprowadzona wiła wszelk,\ kOlIlLlllikację. 

dnia. 
Cały szereg tramwajów wykoleił się 

l powodu mułu i kalllielll!. którt \h uda 
przYl1 l osła ze sobą. Wielc drzew wuda 
wykorzelliła i uIJiosła ze sobą. 

\ I jednej z ulic miasta \\' oczach wie­
I;.l w idzów ;Jrzypu trlljących się z \\-yż­
s,'ych piętr dom ów utonęły trzy dz'(;w­
,: zęta. zal1im l<tokolwiek mógł lm przyjść 
z POlllUCn,.. 

o przcm Wlemu o roney os a.",' 
nego, adw. Józefa Łaskiego sąd u,da·I się 
na n a.ra.dę , poczem wydał wyrok, skazu 
ją.cy Hartliń5'k~ę~o za czYn lubi~żny 

ze swą szwa,gierką na półtora miesiąca 
aresztu. 

Od za.rzntu z.def1.orowania 14-letniel 
có-rki Zofii, Hartliński został ZW0111:011y 
Steiger. 

Król Siamu umarł. 
Londyn, 26 listopada. 

Z Bangkoku donoszą o nagłej śmiercl 
króla Sjamu. Tron po zmarłym królu 
przechodzi w drodze sukces.ni na brata 
zmarłego księcia Pradżahipok. 



Rzesza niemiecka na l'ozdl'oŻU 
politycznem. 

~iemcy winny porozumieć 
się 

Z Anglją i francją. 
SPÓłiPRRCR z SD\VIETr~"1 

IIIB PRZYłłlESIE IM ŻRDnY~H 
KORZYŚCI, 

dowodzi przemysłowiec nie­
miecki, Rechberg. 

W Niemcuch od dłuższego czasu to­
tzy się dYSlkusja w sprawi,e ustalenia 
przyszłej linji polityki zagraniczne; Rze­
szy. 

Dyskusja ta przybi.era coraz ostrzej­
t.zy charakter i dziś przemieniła się w 
o<twartą wałkę dwóch ugrupowań poli­
tycznych. 

Jedna grupa twierdzi, te Niemcy po 
)inny silnie związać się z mO'Carstwami 
zachodniemi i wyrzec się swego hasła: 
.• Dran~ ~h Osten", a druga - potęgę 
~aństwa niemieckie~ chce budować na 
ściJslej spółpracy z sowietami. 

Znany przemyslowiec niemiecki­
Redilierg, który od dłuższego czasu pro 

EXPRESS WlECIORNl .---.-

Najnowsz(J zdjqcia z(J zbombardowan(Jgo Damaszku. 

N a I e w o: Robotnicy wynoszą Qruzy za miasto. 
tła ptawo: Ro~strzela"i orzez francU7.6w i porzuceni na 

p'a~ach pubh~zn'ych pow~'"ńcy. 

* .. , .. Si_BE .. aAtAlCi Eą.Wf$ 

Czy zarobki \II AmerYCB są wysokie? 
Tak, ale życie jest dwa razy droższe, niż u nas. 

Naj/(Jpi(Jj płatni sq robotnicy zatrudniani w prz(J­
myś/(J automobilowym i lotniczym. 

Mordercy Matteotiego zo· 
stali wypuszczeni na 

wolność. 

Na prawo: 
paguje ~b.liżenie francusko - niemieckie Wiadomości w sprawie zarobków i lokalach pierwsz.orzędnych ceny są Ross'. 
widzi Jedyny ratanek dla Niemiec w wydClJtków w Ameryce przeciętnego oby znacznie wyżlSze, Na dole: Fili-
śctsłej spólpra.y z Angli. i Franc;. i w waŁe la są o tle sądzić można z listów po Pobory precowników umysłowych bę pelll (x), w 
4adzwyczaj interesujl\CY sposób broni szczególnych emigrantów dosyć spr.zecz dzie trudniej wtłoczyć w jakąś statysty- \ohwllt. gdy .0.-

.' .• puszcza wlęZ1e-
lWej tezy, ne. Niektórzy wynoszą pod niebiosy do- kę, gdyz wahanIa są tu :tnaczme WIększe me śledcze. 

Między mocantwami zachodniemi a brobyŁ ameryk.aóski, inni żalą się na Okazuje się jednakże, że t. zw. drob-
&osją sowiecką - twierdzi on - toczy bra,k zarobku i ciężkie czasy. Aby usŁa- ny personel biurowy zarabia od 120 do. 
się obecnie ciężka walka, szczególnie o lttć nasz pogląd w tej sprawie, powołClJmy 160 do.larów miesięc~nie. Personel o wyż 
",pływy na Wschodzie. Nie ulega 'vąŁpJi się tu na szereg oficja'lnych sta-ly myk , szych kwalifikacjach jak np. inżynier, dy 
wości, te wpierw czy później mocarstwa które przedstawiają tę kwest.ję w spo- rektor biura itd. pobiera od 300 do 360 
le odniOM zwycięstwo. nad balszewiek. sĆ!b sochy, lecz nader rz.ecz.owy. dolarów miesięcznie. 
politykę albowiem posiadaj. lepszy i Powierzchowny już wgląd w Zlesła- Na zakoóczenie podam jeszcze ze-
sprawniejszy aparat polityczny i woj- wienIe za..robków tygodniowych poszcze stawienie ilości ludzi, pracujących w róż 
skowy. góJnych dziedzin pracy, prz.kona Da..s że nych zawodach. Wysokość tych cyfr jest 

W lej walce między ZachOOem j '_.J ' • t t t imponująca. 
•• Wli«lomOSCl nasze na en em.a są pr~ 

~schodem NIemcy me mogą zostać, tyl ,sad'Z3.ne. Najlepiej płatni s. robotnicy, A więc w Ameryce jest: 
koC obSter;'a~em. lr zatrudnieni w dziedzinach pnemysłu AdwO'kSit6w 122,519 

Od WIelkIego mocarstwa wymagany , to obil g i lot I'CZ go ? -- b' . Architektów 18,185 
dz· k' h b~ ' au m owe o n e • LJalI"a la1ą Jem czyn?y u ' lal we wsz~l 1C pro ~e oni od 25 do 40 dolarów tygodniowo. Le.kany 144,977 

mach śWiatowych, w przecIwnym raz1e W.wA. . t ,. . b Bankierów 161.613 
d '- . wpł d •. 1~a nam S1ę o oczywIscle sumą M'- , l 

re uN'KteuJe ono, swe :_-YWYta o mmunbocum. dl)o wygóro.waną, nie n8.!leży jednakże Księgarzy 734.688 () 
mcy nIe pow&IUJy s Ć na u ZUI . ć' d kt· O';ft; c .. w Księży 127,270 • • z'apomma , ze pro u y zywn __ ""ł 

4 • zdecy~~~~ SIę ostachtecznodnil,eem1CZf W1ątZ~ Ameryce o pOłOwę droższe a czynsz bez Hotelarzy 55,583 
~uę z m;CU.-,;~wami za czy et porównania wyższy niż u nas. ' Inżyni.er6w 469.721 
sowietami. . Nauczycieli 761,332 

Wedle opinji te~o w}'lbitnego po lity- Jeżeli np. praczka zara;bia około 15 / Redaktorów 33,197 
la i przemysłowca potęga Niemiec mo- dolarów tygodniowo, to wyda te na naj- Fa.brykant6w 183,386 
W być jedynie odbudowana przez za- bardziej skromne pomieszczenie dolara Przeszło 6 miltonów ludności amery 
warcie sojuszów z Francj. ł Anglję. Mo dziennie, kańs.kiej to farmerzY, a 4 miJi-ony to 
4kw~ natomiast NiemCOm obecnie i w Wgląd na cennik skromnej bal'<ho wyszkoleni robotnicy wiejscy. Przeszło 
tJajbliższej przyszłości nic dać nie może. resŁaurCllCji, nie płacącej podatku luksu- miljon ludności tworzą mali biuraliści; 

SowieC'ki organizm gospodarczy jest sowego, ' przekona nCllS o droiyźnie art y- subjekci. 
de rozwinięty i absolutnie nie przyn1e- kułów spożywczych. A więc porcja zu- Cyfry oficjalnych statystyk amery-
118 Niemcom żadnych korzyści. Tak sa- py ~czyna się od 10 centów, cena porcJi kańskich są nade" wymowne i dają nie-
1lO nie może być mowy o potnO'Cy mili- mięsa waha się międiZ}' 30-45 cent. W jedno do myślenia.. 
~ej ze strony sowietów - dla Nie­
'Diec; armja sowi,eck:a Jest bowiem źle 
wyszkolona i technicznie nie d01'l6wny­
wuje annjom zachOdnim. Z tych wzglę­
dów Rzesza niemiecka powinna zwtró­
lić swe wy.si.łki na Zachód, a nie na 
Wsch6d. 

Wyn1l1'lzenia pO'WylŻtSze są dla nas 

-----:0:----

NitJudany tJksp(JrymfJnt bOls.!!(Jwicki. 

Zawieszenie komunistycznego systemu 
wychowania dzieci przez państwo. 

Humor w sądzie angielskim 

W tych dniach sądzona. była wjed" 
nym z sądów londyflskich sprawa kapi­
tana Edwarda J. Coopera. był~go lotni­
ka, który zaskarżył gospodynię, od któ­
rej odnajmUje pokój, miss Matyldę Ver­
ne, naUCZYCielkę gry na fortepianie, ' że 
nie dopuszcza go zrana do łazienki, po­
nieważ sama przesiaduje w niej wciąż 
° tej porze, 

Wyczerpawszy wszelkie środki per· 
swazji, kapitan prosi sąd o przyznanie 
mu prawa używalności łazienki zrana. 

Dowiedziawszy się w czasie rozpra­
wy, że ntiss Verne udziela kilkorgu dzie· 
ci lekcji gry na fortepianie, sędzia za: 
wołał: 

fladzwycza,i ' interesujące, 8Jtbowiem nie 
możemy patr~eć obojętnie na rozwój Rząd sowietów ujrzał się zmuszonym 
łntyś1i polLtycznej Niemiec, Mimo zawar do zaniechani.a komunistycznego. syste­
cia umów 100M'neńskich w Niemczech mu wychowania dzie.ci p~zez p~ństwo. 
l-t"· 'm ft..:l· k Włóczęgostwo dZIeCI I panująca śród 

- Nienawidzę fortepianu pod kat* 
dzieci, znajduj~cych si~ ,w przytułkach dym względem i sądzę. że wszystkie 
na wychowame włoŚCIaTlstwu za pew- d' .. .' a' . 

~ OleJe Je~cze $1' y pr"" Clą.tący 'u nich okropna śmiertelność _ oto jedy-
W.$chodOW1. ne wyniki doktryn socjalistycznych co 

Wię.kS'lośĆ partii pOlitycznych nie do wychowania dzieoi poza obrębem ży 
~kre,śliła ze swych programów hasła: cia r~dzinnego; wyniki, kt~re przybrały 
f,Nur nach ASJten", a oSitałn,Lo rozwinię- rozmIa~y wprost s~andah~zne w lud-

.k j • l' tó . . k· h nych osrodkach ROSJI. pomImo stosowa 
Ja a c a ~}01la 1& w n1em1ec lC prze ",ia przez rząd sowiecki ,środków dra-

nem wynagrodzeniem w ziemi i go- ' zlccJakl, uSlluJące gr c na tym IrIstru-
tówce. mencie, powinny być potopione. Niech 

Z samej Moskwy ma być oddanych łazienka służy do tego celu - a kapitav 
włościanom 25.000 dZJieci bezdomnych. niech się kąpie wieczorem ...• 

~~IIHI~~iI~~IH~~~~~~~łH~~~~~~~~~ 

KUPON NR. 2 "EXPRESSU WIECZORNEGO" 'I ~.: .. -
z dn. 21 listopada 1925 r. 

Bezpłatna nauka pisania na maszynach *C,chy Remington model 12~ '. 

ciw poro%umieniu z An'glją i Francją jest stycznych" w ciągu 3 lat 'ostatnich. 
najlepszym dowodem, te Niemcy nape- Na posle Jzeniu bolszewickiego korni 
wno tak prędko. nie, zmienią swej linji te tu wychowawczego w Moskwie i so­
orjentacyjnej. wietu moskiewskiego, musiano stwier-

To wszystko doskonale rozumie wieI dzić, ~e tak zw ... ?omy wych.owania" " 
. . . • dla dZIatwy zupełme celOWI l11e odpo-

w Tow. Przem. Handl. "BLOCK-BRUN", Sp. Akc. Oddział w ŁOdZI. /'J 
PlOtlkDwska 175 

ł.i mąz stanu - Chamberlam 1 chce, za wiedziały, a system w nich stosowany 
\&fSiulką cenę wyrwać Niemcy z objęć zwiększał tylko liczbę dzieci przestęp­
.rowieckich aLbowiem soju,sz Moskwa - nych. Domy te stały się wprost rozsad­
Berlin m-oże być dzisiaj najogroźniejszym nikami zarazy fi~YCZl1ej i mor~ln.ej. 
ciosem dla pokoju ~wi-'1t(2""'P,~o . Wobec tego, me pozostało n!c mne~o, 

,. ' Jak tylko powrot do zasad życia rodzm-
,H. Pas. nego d oddanie dzieci włóczęgów, oraz 

Amerykańską ślepą metodą. 
Wyciąć i z 10 kuponamI wrzucić do dn. 10 grudnia do skrzynki 

.Expressu·, PIOtrkowska 49. 



~ . .-. .......... ,, -

Qimnastyka, masaż, golI, drz€lmka, lunch i lot€lryjka 
--:0:-

Kiedyż takiego urządzenia doczeka sit: poczta 
łódzka·?! ... 

ak żyje 87 .. lef'ni RockleJler. 
Naibogatszy człowiek świata cieszy się, jak dziecko, 

jeśli wygra w loteryjkę 10 centów. 
Najbogatszy człowie~ w Ameryce I i loteryjka, "Król naftowy" przepada ~a 

.,król naftowy· ... ~ockefeller. spędza zi- tą grą, myliłby się jednak bardzo ten, 
mę na południu Stanów Zjednoczonych ktoby sąduł. że miliarder gra o grube­
~ub w Europie południowej, dokąd udaje I stawki. Ci,eszy się jak dziecko, gdy wy~ 
się. oczywiście. własnym jachtem. Gro- gra zwykłą stawkę, wynoszącą 10 cen­
no jednak dziennikarzy nowO'Jorskich, tów. 
które otrzymało niedawno pozwolenie Po loteryjce znów drzemka, wyjazd 
lwiedzenia jego pDsiadłDści ziemskiej na na przechadzkę, a po powrDcie z niej o­
wzgórzach PDcantico nad rzeką tlUdSD- biad, trochę gry i rozmDwy w kole ro­
nem, zastało go tam jeszcze. dzinnem, a o godzinie dziesiątej sen.-

Posiadłość PDcantlico jest najwięk- Ani na jDtę RDckefeller nie zbacza z tego 
&zym. prywatnym majątkiem ziemskim programu. do któregO' stara dostosować 
w Stanach Zjednoczonych. obejmuje bo- się nawet w podróh. 
wiem siedem tysięcy m6rg. Znajdujący Dziennikarze zwiedzili tet ogromhe 
się na niej plac do gry golfa. jest naj- ogrody q park w Pocatinco. w kt6rych , 
wsp.:.nialszym terenem tego rodzaju na zatrudnionych jest 200 os6b: Sr6d ogrod 
śWljecie. nik6w znajduje się japończyk. były o-

Rockefeller ojciec, liczy dzisiaj 87-y grodnik cesarza Japonji. Zadaniem te~o 
rok życia. Dziennikarze zastali go przy ogrodnika. pobierającegO' dziesięć dola­
zwyldych ćwiczeniach . ~imnastycznych. rów dziennie. jest utrzymanie w porząd­
Ani na chwilę starzec nie przerwał na ku wschodnio-azjatycl<iej części ogro­
ich widok pr,zysiadahia na piętach. do- dów Rockefellera. ozdobionej' pawilonem 
póki me wypełni! przepisanej ilości ru- japońskim z mahoniu. Park zdobią też 
chów. W tycb ćwiczeniach i niezmiernie dwustoietni'e drzewa pomarańczowe. 
regularnym trybem życia, leży tajemni- sprowadzone z Francji południowej z ta 
ca jego zdrowia. , ką pieczołowitością, że przewÓz każde-

Po ćwiczeniacn, rozpoczynających go kosztował tysiąc dolarów. Na zimę. 
się o godz. 7 .. cl zrana, następuje masaż. któreJ drzewa te nie znoszą tak samo, 
a potem śniadanie skromne. bez jakich- jak sędziwy właścideI. umieszczane są 
kolwiek tłuszczów. Po śniadaniu praca w cieplarniach z cenłralnem ogrzewa-
z sekretarzem. pr~y którego pomocy za- niem. . 
latwia korespondencję i przegląda dzien Dla" j)sZ'czędzenia synowi zapłaty o­
n:ki. przyczem nigdy nie czyta, co o nim gromnego podatku spadkowego "kr61 
piszą. Po załatwieniu korespondencji, nafty" przepisał w r. b. na niego tytuł 
golf, drzemka, drugie śpiadanie (lunch) własności tej wspaniałej swej siedziby. 

Wnt;trze oddzIału pocztowego -na poczcie w Monach~unl. 

"--:0:-- Iran~IOrły IUemytnine mi~~IY kolami wa~oBów. 
"a)głębsza dziura na ziemi. $wźecqcy miqozak. 

Z Johannesburga. w Afryce południo 
Karkołomny pomysł kontrabandzisty węgierskiego · 

Na jednem z ostatnich posie-rlzeń fran wej"donQszą do,dziennik6w londyńskich JRKD 'WlaTłłY liIM"I\STYK GOSPODl\ROWllł. PODCZIIS 
cuskiej akademji uiniejętnośc1 cztonek że w jednej z kopalni zlota Randu. wy- . ił Ił .', nu n 
lego ciała naukowego, Joupin. odczytał kopano szyb głębokości 6.900 stóp, t j. BIBGU POCiąGU. 
referat prof. Risbeca z Numci. w Nowej prawie 2.300 metrów. .. . 
KaJedonji opisujący mięczaka. żyjące- Przy kopaniu tej .,najgłębszej dziury Policja budapeszteńska uwięziła przed ł Węg~er JedwabIÓW i artykułów luksu--

• . . . na ziemi", jak wyrażają się górnicy miej kilku dniami bDgatego kupca wiedeńsk-ie sowych. "D w glębmach mo:sk!cb, a. wydającego scowi. wydobyto z niej 250.000 ton zie- go. Salomona -Lehra. który zdobył bar- . Salomon Lehr by~ niel~d~ przemytn 
Iskry. podobne do I:;kler elektrycznych. mi t skal. dzó znaczny majątek na przemycaniu do kdcm. Łączył w sobIe UmIejętność han-

Mięczak ten, nazwany przez przyrod w " , ł! dlarską z kunsztem gimnastycznym. 
Jlika z Numei: "Triopa fulgurans" mie- Pomiędzy kołami wozów kolejowych 
rzy zaledwie 2 centymetry długości i Król Tanga bandytą umieszczał kufry z towarem. a mial icb 
pOsiada tę szczególną własność, że po- nieraz kiJkall~ście, porozmieszczanych 
drażniony w jakik<?lwiek sposób. wyrzu Lew salonów rzymskich napada na transport bankno .. w całym pOQJągu. 
~a z siebie s,zybko nast~puiące PO sobie t" t h Skoro minął szczęśliwi'c granicę i ni«;, 
błyskawice w Iic2ibie pięciu lub sześciu, OW pans wowyc • obawiał się już kontroli celnej. wydoby-

wał towar z pomiędzy kół w czasie bie 
następIiie jednak potrzebuje całej doby Niezwykłą sensację wywołało w Rzy rabusie otrzymali informacje od kt6re- gu PDciągu i gromadził kufry wjednem 
odpoczynku. aby mógł zjawisko to po- mie aresztowanie kilkunastu "złotych goś z wyższych urzędników banko- miejscu. 
wtórzyć. . , m~odzieńców", którzy napadli na wagon wych. Przez klika lat udawała mu się ta 

Odkrycie prof Risbeca posiada zna- WIOZąC~ transpDrt .b.~nknotów z pań- Hersztem tego ryzykownego napadu karkołomna sztuka. aż wreszcie powi-
. . , .. stwoweJ tłoczU! do flb! banku wloskde- na pociąg był 26-letni lew salonów ' 

tzenle naukowe z tego względu. ze zad-I go w Medjolanie. rzymskich, który na konkursie tanecz- nęła mu się noga. Aresztowąno go po 
ne ze ,znanych dotychczas zwierząt drob Termin wysyłki takich transportów nym obwolany został królem tanga i zdemaskowandu przez komisarza policii. 
uych nk wydaje tak .silnych i jasnych jest trzymany w ścisłej tajemnicy, nie cieszył się dużą popularnością w ele-
iskier. ulega Wlięc wątpliwości, i;ż eleganccy ganckim świecie rzymskim. 

j $ -
siebie za wzór doskonatosci. klem w stronę pięknej smagłej, bruuct-

JULJAN STARSKl ł HEI.ENA OlIDĘ2AN~ , 

TAJEMNICE 
I;. _' tÓDZKIr-G-o (:MENT ARZA 

- Mój saJon - mawiała do nich, za ki. pochylonej nad maszyną do slycia 
z\vyczaj - to nie tylko dobr7c płatrru Irka na dźwiek swego iłmiemn podniosła 
!Josada. Jest to on dla was. 'moJe dowę ł oblała się purpurowym, m­
dziewczątka. doskonał'l szkołę życio- mieńcem. widząc wszystkie QCzy. skle 
wą, jakiej nie znajdziecie w całym kra rowane ku sob!'e. 

j .- ju za największe p'icniądze. Ja przc- Nie odpowiedziała nic i zajęła się 

Sellsacyjn, romani z żyda t.odEL szłam także taką szkołę u pani Bar- nanowo swoją robot:),. 
bier w Paryżu I przyznaję wam szcze _ Irkfl jest jeszcze bardzo ' krnąbtt­
rzc. że tylko jej zawdzięczam ~oj~ dzi ł1a i nie umie patrzeć trzeźwo Ha iy-

51 s:ejsze stanowisko. Pani Barbier JllŻ cie _ zrobiła uwagę pani ~di.llowa 
Pani Leokaclja n'ależała jednak do "iiadczenie życiowe, niezwykh zpajo- nie żyje. , więc nie mam możności wy- , W stowach nj~ przebijał się n<iwet 

rugo typu ludzi, którzy ule umieją zbyt mośc · psychiki kobiecej, ujmująca po- rc:zić jej wdzięczności; którą ku niej ł1ajmnlejszy odcień żalu czy wyrzutu 
długo przejmo\vać się prz}'kremi ni\.!- wierzchowność i miłe usposohienie by- żywię. Nie będzic to. zdaje się, zaro- Mó\viła t~k, jak mówi do l.!ziecka ko· 
spodz'ank: illl życia. \V gor.~';lk(lwej. ty jej najwainiejszemi spólpracown:cz 'zumialośdą z mojej strony. jeżeli po::- chaja,ca, oddarta matka. ~.- Mamicd, 
~,iuj"LL1.:ll~j p.-.tC,.} potrafiła zawsze La kam L wiem. iż przejęłam rolę mej niezapo- t:ak nleplonną nadzi'eję -- d"Jat~ po 
"on1nieć o li :d~·.:11 .~re'iz1t. l,hrrtrl(.lch, Nic więc dziwnego, że w .,salon:e'· mnlanej nauczycielki i pełnie ją bez za- t;hwili - że się poprawi... Pr:,wca, 
,!ojawiajf'lcvch się Dd czasu do cznsu pani Belinowej panował zawsz,e mity rzutu, prawda, moje dzlcwczynkJ? Irko? ... 
na horyzoncie jęj ,;;'ycia. Znała swój nastrój, wolny od wszelkich nieprzyje- OgÓlne. żywiołowe .. tak'" było zwy 
fach dosl~(lnąle. Nie tylko 7. jego, cxy- Innych ~gnytów. Panie. ubierające się Ide odpowiedzią na te jej słowa ... Dziew 
sto rachunkowej strony, ale rÓwnież i 'tutaj. czuły się jak u siebie w domu -- c7..ątka" niezmiernie tub!ly swą chlebo­
ze strony psycholol{iczm.:.j stanowity niemal jedną rodzinę, której dawczynię i bardzo były do niej przy-

Wiedziała. iż ,uszycie pięknej ~uk- l jakby matką I opiekunką była pani Leo wiązane. 
tri, dobry materjał. nieskazitelny strój l kajja. - Tylko - zastrzeda sl~ pani Lec 
- to jeszcze nie wszystko. Tylko tern Niejedna 7. jej khjentek cr.ula do niej !.:adja. mrużąc chytrze jedno oko - mu 
-- nie możua przvcląJ.rnąć ku sobie tak wJzięcznvść za mądro. i stateczn~ radę o;;kle mlli~ zawsze ucz zastrze/~e(l ~łu-
kapryśnej ~ wy~a~ajl\cej kli.ienteli: ja- } lydo\~t\, WSlystkle. miały GO niej. n:c- chać... Nasz stosunek mm;; być (marty 
K' są kobiety. 1 zdobyć mcpod,;.:dne I zachWIane. bezgnU\II;~ne zaufame, z lia wzajemllym bezgranicznyof zaufa-
dla siebie bel obawy o konkurenc,ie. czego pani Belinowa była niezwykle: nill.. I{OZl1I11il!SZ. Irko? 

Pani Leokadja wszystko to sobie Idumna i rada się tcm siCczycić przed Mć'wląc to, pełni Leukadja pOS1;rnz.iła 
~ecyzyjnie WYkalkulowała. Po~- i $\\'ojeJr~ioracownicamL stawiając im żartobliwie wymanicur(Jwanym palusz 

Ciche, bezdźwięczne ,tak" WY!n" 
knęło sie ' ~ tnldem z ust dzil!wcz.ylly .. . 

Nagle drzwi pracowni uchylny sic:, 
11 w szparze ukazała Siię główka po1<:o­
j6wki 

- Goście są w salollieo - rzekła, 
zwracając się do pani Le()bd~i. 

- Już idę. -
Wstała z krzesła. pop,.a\Vił~ f';tze;\ 

lustrem fryzurę, i kołysząc się przesad 
nie na biodrach, wyszt<.i z pn:lt:(l\\·l1i. 

(;). <:. 11 \ 



Dziś 
i dni 

następno 

("Six Days") 

Dziś 
i dni 

następna 

Wielki dramat erotyczny w 10-clu aktach podług słynne' 
powieści Ellnor Glyn ,,6 DI1, .~Ił.OSNYCH". 

Wsłrn\sająca tragedja ludzi tywcem zagr~ebanycb. - Rywalizacia i na­
miętna miłość ojca i syna do jedneJ kobIety. - Oryginalne zdJęcia Opery 

paryskiej widokI Reims ze słynną Katedrą. 

W rolach gł6wnych: 

przepiękna i genialna klDoartystka doby obecnej 

Corinna 
Ceny miejsc na pierwszy seans zniżone. 

Początek seans6w o godz. S-ei po poł., w soboty i n8edz. 
o godz. 3.el, osta ni seans o 10-ei. 

Dziś powtórzenie premjery! 

Dramat erotyczny w 10 aktach J; prologiem 
według powieści J. CiERMArtA. 

W rolach głównych: 

fIIlBCZYSLRW PRUnK1Bb, JÓZUf WQGRzyn, 
STBfBIt JRRftCZ, WOJCI6CH BRYDZliSK" 

WMDYSłal\\V liR"BOWSKI. 
Orkiestra s,mfoniczna pod d,r. Lo KAnTORA. 

Dr. med. 

BRA8N 
Poludmowli Nr 23 

tełe!. 4()'26 
SpeCjalista chorób 
skórnycb went· 
'vcl"ych LeczeOlt 
świ.tłem (lampa 

kwareow.) PrzYJ-
mUJe od 8 do 9.30 
od 4' "ół do . lA 

Dr. meA 

~.KA~I~~ 
Speqallsta .:norót 
skórnych • wene­
I ycznyc'" I W/OSÓl\, 
Gabinet 1ł6nlgena 
I ~włatło-le('7nicz\ 

DLPiotrkowska 144 
rOI! t.walt~II~IICI"e 

TeL 29-45. 
Pr~YJmu)e. od ~2 
'6-8 Dla pań od· 
pZlelna poczekalDla 

Ild ;-f, .., ,, 

Dr. med. 

l. ~rY~Ul~KJ 
Choroby skórne 
włosów weneryc1· 
Ile moc10olciowe 
(leczenIe SWlallen 
Lampli KwarcoWa 

. promlenłatr l 

RonlJ:ena. 
La w a07.1< Ił ~ , 

Tdel~ Nr. 25-38 . 
PrzvimuJe od 9-2 

, od 5-8 

1.1 

'oc~t •• ,ne4stawień o gQclz. S-ej. 

OGŁOSZENIA cło ;:~ht~:~o~~: po 

PROSBY i REKURSY do w;~:J:dch 

tŁUMACZENIA d~~:jr · ~ 6"1::;= 
pod kierunkiem li. Kęplńskielto 

PIERWSZE W POLSCE 
BIURO IttPORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BlP" TEL. 20-62. 
Un 40 .0 IIl1d_zl" ... CII 0'11 .... ,c11 .- . , J . ;Ha I i7.-

NmieJSzylD lawadamiam Sz. P. p) IŻ 
dnia 24-ga listopada pracuje w firmie 

R. Schlelke zakład fryzjerski w 
Grand Holelu NI telef. 35-23 

Z powatasucm 

A~am 6runs[ki. 

Dr. 

~óianer 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo­
czopldo~ e. lecze-

nie szrucznem 
słoócem ~6rskh1L 
DzIelna Na 9. 
Przyjmuje od 8-l 
ł pół i od -t-7, 

Tel .Nh 28.98. 

UWAGA ! .... au-.. 
,; Manime 10 gr. 3:~ ~~~::,,, I pą 
en w plarwnon:ęd.oym Dl !teWlgrałii wyU\ za 
o Zakładzie FrYZjerCik m :. wszystkich b~z. PiecykI i mkenki 
,... " olałn e. l'sŁownle: przenOŚłtCł 
łU I R' d k- C łnsot.,tut Sleno ra- kaflowo szamotowe .. ił oszy" I ... ficz:nv. Watuawa,. . 
:::I I U G Mokotowska '! 39 I B-tła KozmlUstJ 
,~ 16 Po.udniowa 18 ~ 99430· Głc)wna 51. 

; Strzvtenłe Pań pg, t1a'nowszycb :; 2 .... 

1 
:::J 

... . . • upno 
przez speCJahsŁę· , sprzedaż Dla pań od 4-5 

Dla Ilań oddZielna 
I 00 uKall1'a. 

4C' • turuali paryskich .. K :J Lokale 

, 00 WYNAJĘCIA 
Ipl;,nlno kUl>lę Zilra~ ładay um~blo· 

, 

za gotówkę O· wany pokój, Naru .. 
<Ą~g~·"N"!M~~Ił~It(.1 ferty pod R R 6 '·6 łOWIcza 40. m. 8. 

Prenumerata. W Lodzl zł. 8..110 OllestęCl.nle-ZamleJ$COWł 6 dotycb O ł . . 'WYCZAJN~. • II' .. *J .. , ... 'atll utr" ... IQI ~~fłI"' • .Iti "p8IL. II reltS~le tu C' .. 4I'l •••• ,nil; 
młest"unle. - ZlIgranłCll 7 dolvch mles.eonłe.... g OSZ e n J a trawy Dl lIr' ur.,It,., "~KROLOOI "A()~L.,.,~; 10 rt .. ~.ru -II11ł utr • ." • h,. Uf • '.0. 

" .7 ' • ~.rqć.,no... ,a. ub. p' ,dłcł. lO si ~ • .a.ejtcOft D .'.() orGe. t.tra ... o tOi) oro~ 4rot t. le,m . .. o.e 
Odna,zenle do domu 30 gros%}' Irak 081052"" ,drnl"l"t, .ie odoowl,d. ),ob"" 10 (r "on I 1~'llł ~r.cy \ lr.,,,y 'II., "III e .... 'I {I 

Telefony redal(cji .!7-21,36·-ł3,3i--44 ... _ po pol /łękoJllsó ... tiłe,~ !tIci'irl. limalfta wlelkołł ewł<!rt ~ ~edakcja' Ądm'nistraq !l. Piotrkow"ka 1& ł9. ~ (JOdZ:lnv pfl:YJę~ redw!(cjl 6 -7. I 0głoszenla ltoIDru ... ~ (mI- I 
Telefnn adrninl'lfracll ·:!2-14. - . "- - - '1vcb nie 111" tel t l .. - .... _ lro",) 100 J)rGC:~"n drot.' 

-
~doDkaDli .R.pułtUkJ". t.6dt. Ploltkolnta ~ nOCWL Piotrkowska 1& 



FXPRES5 WIECZOkNY Str. ',. 

• rwa Zła • 
8""111 ~ ....... I. 

Rewolwer przeciął tragiczny . ' . " 

z szyta 3 kulami. 
węzeł grzesznej miłości. 

ierza się m-ęłni-
• Gucie n d III 

eml a, 'z pa ")ł a ysem.i aJ 
k.acil ze swej po nel m ' ś I ż d 

A 

Lódź, '(,7 listopada. 
Wiadomość o rrwawej tragćdji , jaka 

rozegrała się w domu akademickim 
,Bratnia Pomoc" w Warszawie, o czem 
donosiliśmy już we wtorlwwym "Ex­
pressie", wywalała ogromne wrażenie 
w sferach młodzieży al<ademickiej. 

Jedna ofiara, Włodzimjerz Wyganow 
ski, słuchacz trzeciego semestru medy­
cyny. bratanek byłego ministra sprawie­
dliwości 

zmarł natychmiast 
t)O sfrnsznym wypadku, druga zaS -
Guta Zonandówna, studen tka wydziału 
li!ologicznego na uniwersytecie war­
szawskim 

walczy ze śmiercią w szpitalu 
Opinja publiczna łódzka rówllież za­

fnteresowała się tą straszną tragedją, 
albowiem obie ofiary przez dłuższy czas 
wraz ze swemi rodzinami mieszkały w 
Łod~i. ' 

Smutne (Jzteclostwo uutV. 
Pamiętacie może z przed kilku laty 

ogłoszenia pewnej chiromantki z ulicy 
Kilitlskiego, znanej pod pseudonimem 
.. .cudowa"? 

Biedna chiTomantka i wróżbitka wio­
dła marny żywot na poddaszu jedl1ego z 
domów przy ulicy Kmńskiego wraz z cór 
ką swą Gutą i dwoma synami. 

Mąż jej z zawodu stolarz wskutek nie 
tlorozumień małżeńskich 

odseparował się od rodŻllny 
J wyjechał z Łodzi, pozostawiając żonę 
i dzieci na lasce losu. 

Guta nie była f/ajstarszem dzieckiem 
fi rodzinie. 

Miała starszego od siebie br~ta, któ­
ry uczęszczał wtedy jeszcze do szkoły 
bandlowej przy ulicy Długiej 45 i zara­
biał lekcjami dla siebe i częściowo rów­
nież dla rodziny. 

Pani ZonaIluowa (tak brzmiało wła­
ściwe nazwisko chiromantki i wróźbit,.. 
'in ile traktowała swe dzIeci, nie tyle 
może z powodu braku macierzyńsk:ego 
'1czucia, ale złożyło się na to bardzo wie 
(e przyczyn, między innemi przejścia 
małżeńskie i ciągła trosl<a o byt, która 
wprowadziła chiromantkę w stan naj­
wvższego zdenerwowania. 

Qozdżwt'qki między matką 
a dziećmi. 

Skutkiem takich stosunków w łonie 
rodziny Zona11d6w nast.ąpił 
rozdźwięk między dziećmi a matką, 

która postanOWiła oPuścić- córkę i synów 
i przeniosła się do Warszawy, gdzie-za­
mieszkała przy ul. Karmelickiej 3. 

~3tarszy syn wynajął sobie ' wówczas 
maleńki pokoik na strychu w domu ' 

przy ulicy Nowo~Ceglelnianej 18 
t w dalszym ciągu zarabiał na życie 
lekcjami, nie chcąc przerywać nauki 
szkOlnej. ' 

Guta uczęszczała r6wnież 
do Jednego z gimnazjów łódzkich, 

fJozostając nadal w mieszkaniu przy ul. 
Kililiskiego wraz z młodszym bracisz­
kiem. 

Matka mieszkała zaś w Warszawie 
~ama i zarabiała na utrzymanie chiro­
mancją oraz wr6ibiarstwent. 

Na warszawskim bruku ... 
p, ~d pięciu laty 21 ... letnia Guta Zo­

nandu" 'a po ukoflczeniu gimnazjum w 
Łod:ti 

przeniosła się do Warszawy, ' 

gdl,ie zc~mieszkała jako sublokatorka w 
domu przy ulicy Długiej 36, w mieszka­
niu referenta prasy żydowskiej przy 
minL;terjum spraw wewnętrznych, p. 
En!nberga. 

W tym czasie starszy brat przeniósł 
sIę r6wnież do Warszawy, gdzie zamie­
~zhał przy ulicy Dzikiej 14. młodszy zaś 
zamieszkal przy matce również w'ł/ar 
lZ2wle. 

W ten sposób cala rodzina Zonan-
4ÓW przeniosła się z Łodzi' do '\Varsza-

wy i zamieszkala w trzech różnych 
punktach stolicy. 

Nędza szła za nią, jak 
cień. ' 

Guta Zonandówna po przybyciu do 
Warszawy, wstąpiła na wydział filolo­
giczny uniwersytetu warsza wskiego. 

Ponieważ znala obce języki, udziela­
ła wi'ęc lekcjli i w ten sposób zarabiała 
na skromne utrzymanie. 

Warunki, w jakich musiała żyć i pra 
cować nie byty świetne. 

Cierpiała głód ~ nędzę, pocileszała 
się Jednak tem, że 

czeka ją lepsza przyszłość 
gdy skończy uniwersytet i zacznie pra­
cować samodzielnie. 

Wladuk. 
W tym c~asie na drodze Jej życi'a sta 

ną1 kolega-student, z którym zawarła 
znajomość f który w końcu 
stał się przyczyną krwawej tragedji. 

Studentem tym byt 
Włodzimierz Wyganowski, łodzianin, 

słuchacz trzeciego semestru mędycyny, 
bratanek byłego ministra sprawiedliwo­
ści" znany w szerokich kolach narodo­
wej młodzieży akademickiej. 

Wyganowski mieszkał w domu aka­
demic~im "Bratniej pomocy" przy ulicy 
Orójeckiei 36. 

Między młodymi uawiązała się w 
krótkim czasie serdeczna nić przyjaźni, 
która następllIie przerodziła się w nłe-
mniej 

serdeczny węzeł miłości 
Wyganowski 

odwi~dzat często Gutę 
w jej mieszkaniu przy ulićy Drugiej 36, 
gdzie Zonandówna miała oddzielny po­
koik. 

Pewnego w;eczoru ..• 
Młodzi kochankowi'e spędzali długie 

wieczory w jej pokoiku i zdawałoby Slię 
że nic nie stoi na drodze ich szczęścia. 

Ale Wyganowski był katolil<,iem, Gu 
ta zaś , - żydówką, przy tern Wyganow­
ski nie obdarzał żyd6w specjaln'ą sym­
patią, mając za to słabość do żydówek. 

Często, gdy rozmawiali na temat 
swej przyszłości, Włodek - jak go na­
zywała zdrobniale Glł,ta - snuł złote 
plany ich wspólnego pożycia małżeńsklie 
go, ' ale postawił ' jeden warunek: ' 

- Będziesz musIała przejść na kato­
J,icyzm •••• 

{juta zgodziła się... , 
I oto pewnego wieczoru Włodek zo­

stał w pokoiku Guty do późnej nocy ••• 
DOpiero o świcie wyszedł na ulicę ... 

Do Gdańska! 
Minęło kilka miesięcy , 
Guta zaniedbywała naukę i lekcję, 

zajmując się wyłącznie swym ukocha­
nym. 

A tymczasem właściciel mieszkania. 
żądał zapłaty za pokój, który od lcilku 
lat nie był opłacony. 

Chciano jej się poprostu pozbyć i z 
tego względu wniesiono prośbę do sądu 
o eksmisję. 

Guta znalazła Slię w sytuacji bez WyJ­
ścia. 

Do matki pójść nie mogfa i ni,e chcia­
ła. - Zresztą zapomniała już o rodzinie. 

Włodek nie mógł lej również ńic po­
móc. 

Biedna dziewczyna 
postanowiła wyjechać do Gdańska. 

Dnia 3fi-F;0 sierppia zabrała najpo~ 
trzebniejsze rzeczy i pożeF;nala się ze 
Svvyl11 kochankiem - wyhchala z War 
SZ3.wy. ' " 

Powrót do Warszawy. 
Co robiła w Gdańsku - niewia-

domo. ' 
Prawdopodobnie starała się znaleźć 

jakiekolwiek zajęcie, lecz 
lIi~dzie nie mOJ;~;ła dostać posady. 
Po trzymiesięcznym pobyde nad 

morzem siły wyczerpały się jej dosz­
czętnie i Outa 
postanowiła wrócić do Warszawy. 

Do kogo jednak miała zajechać? 
Gdzie zami'cszka ? .. 
W dCJda tku Guta uświadomiła so-

b~e że wkrótce zostanie matką. 
- Trzeba o tern zawiadomić Wła­

dzia - pomyślała ... 
I w ubiegły poniedziałek wróciła z 

Gdańska do Warszawy. 

Sam na sam w pokotu. 
Długo stala na dworcu głównym w 

Warszawie. 
Zastanawiała się dokąd pójść ... 
- Orójecka 36... - błysnęło Jej 

przez myśl. 
Poszła. 
Włodek nie bYł sam 'W swym po­

koju. 
Siedzieli tam r6wni~ 

koledzy jego i koleżankL 
Nastąpiło wesołe przywitanie. 

1.400 llÓg i nóżek 
łodzian i łodzianek 

wciągnięto dó protokułów policyjnych. 
LÓDZ, 27 listopada. 

. Od kilku juiż ml,eSlęcy przechodnie 
ulic łódzkich są przea,m10,tem bacznej 
O'bii'erwacji policja.ntów. 

Nie dla.tego bynajmniej, że są pod-ej­
rz,ani o j<lkieś kra.dz~elże, za,b ój,s-twa , 
rabunki dc., aJe z tej prostej przyczy­
ny, iż .. , nie umieją chodzić... Doświa,d­

,c~enl,e żydo'we, Móre zwykle p.rzY'pły­
wa wraz z przyrostem lat, jeslt s'ka.:rhe'il} 

nieZiIIlteruej wart.ości. 

Nai'lepszym tego d1owodem je'Slt zna­
czna ilo,ść protokułów, sporządZlanych 
w tej mateli.i. Najeży się altali pocie­
s'zyć, że liczba tych dokumentów zmniej 

.. • _ . 'ł . 

sz'a &:.;ę, z mleSląca na ml'eSląc, co dowo-
dzi, że łodzianie nie ma.ją wcale "za.ku­
tych lihów" (ściślej: nó.g). 

Jak bowiem wynika ze sp!'Iawozdań 

wV'ctzb.łu ruchu pieszego i kołoweg:J 
spc-rządzono w miesiącu bieżącym oko­
Ilo 7fJO protoku16w, podcz.as gdy w mie­
siąc'l.. '11Hegł-ym liczba ta przekraczał'a 
10U0, 

'~'~~@~~~~~(I;( 

Włodek ucieszył się bardzo 'Oj z o'll:a­
Zli przybycia narzeczonej 

postawił na stole wino i posłał , 
po paczki. -

Ale Outa. siedziała prz~stole i' ' 
nic nie mówiła. 

Gdy Włodek naleg~ł. by mu powie.­
działa o przyczynie smutku, szepnęła 
mu do ucha tylko dwa słowa: 

- Jesłem w odmiennym stanie. 
Włodek zhladł. 
Przeprosił towarzystwo, które na .. 

tych miast poże~nalo się i wyszło z po 
koju. 

Kochankowie pozostali sami. 

Tragiczna DOC. 
Działo się to o godzinile lO-ej wie­

czorem. 
NI,kt nie wchodził do pokojU WYF;a 

nowskiego, nikt nie wiedział lak 
straszna traJZe(tia rozgrywała sIe w, 

tych czterech ścianach. , 

Nagle o !::odz.inie. jeut::na$tej w noc} 
sąsiedzi zaalarmowani zostali 

huldem rewolwerowy"q strzałów. 
Wszyscy wybiegli na korytarz i 

zauważyli wybic~ającą z pokoju 'Wy-
ganowskiego ' 
Gute w rozchełstanej koszuli na krwią 

zalanych piersiach. ' 
Guta , słaniając się na nogach szep.­

tala ledwo dosłyszalnym głosem; 
- Ratujcie.... ratu,icie, •• 
Zostawiono ją w korytarzu i wszy .. 

scy wbiegli do pokoju... " 
Na podłodze , leżał Wyganowski 

z przestrzeloną skronią, 
skąd sączyła się wąska struga krwi. 

W ręce trzymał 
dvmiacy się jeszcze rewolwer~ 
Zawezwano natychmisat pogotowIe. 
Wyganowski już nie żył. 

Ul szpitalu. 
Zonartdówl1ę odwieziono ciężko rah 

ną do szpitala ... 
Natychmiast dokonano operacji, prz), 

czem stwierdzono, że ' 
Jedna z kul uśmIerciła płód. , 

Ranna cz.uje się ~oraz g'orzej. 
Przy łOŻ~l jej ~iedzi matka i zała-

mując ręce. biiada: " 
- Każdemu wszystko wywróże •• ' 

nie mogłam przewidzieć. że spotka 
mnie takie nieszczęście ! ... 

Dotychczas lekarze ni'e wiedza je,$l 
cze, czy Zonandówna zostanre przy 
życiu. 

Cho'm czuje się coraz gorzej i bre-­
dzi w n1aJl~nie: 

- Włodek... Włodek... To la je-
stem... Twoja Guta., Poczekał , 

Spotkam v sie znowu i wtedy żadne 
strzały Już nas nie rozłączą_ 

PA(fn~TłłlK ZRBÓJCY. 
W czasie rewizji w pokoju Wyga­

nowskiego znaleziono jego pamiętnik, 
w którym zmarły w ten sposóh opisy­
wał swój stosunek do Zonandówny: 

- "Dziwne są moje uczucia ••• 
Nie ciernie ducha rasy żvdow 

sklei, - ale mimo to potądam lej 
Ona prześladuje mnie ialt cleń .. , 

Gdy Jestem przy niei ...:... zapom~, 
nam o cahrm świecle... Pr:1pl'';rll­
wam instynktownie nlieszczęście", 
Pogrzeb \N'yganowskieR'o odb~d'lie 

się w dniu dzisi'ejszym na koszt •. Brat­
niej Pomocy", 

Narazj1e niewiadomo na jakim ttt 
wynikł zatarg między kochankami. 

ŻYi sO'bi-e bowiem człowiek ki!ik<alazie 
s.iąt . at, tłoczył s.ię na chodlIlika ch omi­
ja.l na jezdni samochody, tramwai,e i do 
wżki i sądz.i,ł, że doka:zuje tern wielkiej 
sLtuki. 

~!\ż wi,oną! po Ło.dzi ]JJJ,cLmuch Euro­
py i na murach miasta ul{azaJy się prze­
pisy Ó ruchu ulicznym. I wtedy ok,a.zało 

Słę " że Łod:danie nie umieJE\ chodzć. 

CZY'TAJCIE Przypuszczalnie Wyganowski ni~ 
, zgodził się na ślub. 

.Jlu~!mwaDa Re~u~łikf. 
Kłótnia jednak muS/rala być ostr2ł l 

doszło pewnie do bójki, l?:dyź Zonan .. 
d6wna ma kilka zębów wybitych. 

" -aJ,'""'IC 



Sir 4. ~l · PRŁSS ~IECZOftNY - o 

Uczta w objęciach 
,. . 
SDllerCl. 

Ody kelner podszedł do stolika, by regulować 
rachunek 

na podłog, padło bazwładniB ciało Z. SypniBWskiago, ; członka "Rozwoju'· 
LÓ DŹ, 27 listopada. 

Tragkzny wypadek miał miejsce 
wczoraj o północy w restauracji Marji 

'--___ ......... ________ ._ ••• _""_.-_ • ....1 Wolfowej, przy ul. Narutowicza nr. 5. 
I . Do lokalu tego późnY1Jl wieczorem 

- ~'ejcn pan Już chce konIecznIe I przybył jakiś młody · przystojny męż­
tulnę namalować. w taJdm .razie zr,ób C'zyzna, si~dl przy stoliku 'w kącie, i 
pan autoportret... zawoławsy kelnera : - H &"'1 

zamówił kolację. 

Przędtem jeszcze poprosił o wódkę 
i zakąslC w dość dużej iIośC'i. . 

. Jedząc kolacje, jel:;omość ów zac.ho 
wywał się dość dziwnie. ' Pianistce 
kazał Ciągle grać rozmaite skoczne me 
lodje. 

Wreszcie na stole zj'awita się kawa 
i likier, ~tórym nieznajomy raczył się 
dość czesto. 

Wiedeń'ski ~. przyja.cieł . ~ ban.dyły • sie~af~:n~e~~;;~n: kąciku. gdzie 
uciszyło się zupełnie. 

llrządził ~U. :zaciszne mieszkankO I:)'a strychu, Nikt ni'e zwracał na to uwagi, sq-
:lząc. iż gość zasnął. 

gdzie krwawy opryszek ukrywał się przed karzącą dłonią Przed zamkniQciem re~tauracJi do 
sprawiedli~ości. milczącego gościa podszedł kelner, w 

LÓnZ, 27 listopada. szkanie Bębnowskiemu nie wied~ąc, celu uregulowania rachunku. 
Od dłużsżegQ. już czasu poliCja po- iż jest on bandytą i poszukiwanym . W tej chwili ,. ';";~; 

wiatowa poszukiwala znanego przez policję. stała się rzecz straszna. 
. bandytę Antoniego ' Bębnowsklego. PrzedstawilCDel oskarżenia pubticz- Nieznajomy spadł bezwładnie z krze 

~tóry był postrachem mieszkańców po I nego, prokurator Rudolf Kawczak. po- sla f runął na podłogę. 
wiatu laskiego ł piotrowskiego. piera ' akt oskarżenia w całej rozcią- Wśród gospodarzy i kelner.ów na-

Bęb.nowski był podejrzany o ud;dał głości zaznaczając, iż Wledetiski )Vl- stąpiła wlc1ka konsternacja.' Poczęto 
II szeregu krwawych napad6w ban- nien być surowo ukarany za przetrzy- biegać bezradnie we wszystkie strony 
l:Iyckich, w których odgrywał rolę mywanle u siebie niebezpiecznego opry i wolać ratunku. 
'Jerszta. szka. A tymczasem przez ciało ł,ajemni-

Pewnego 'dnia policja otrzymała Sad po naradzile skazał Józefa Wie- czego gościa przebiegały konwulsyj .. 
poufne Informacje, i'Ż Bebnowski ukry- detiskiego na 6 miesięcy więzienia. ne drgawki. Twarz jego, trupio bl.ada 
wa się we wsi Dzbanki w mieszkani.u zasty$,!ła w bolesnym ~rymasie~~ 
'Józefa Wiedeńskiego. . Z piersi leżącego . wydobywały , się 

. Ńatychmiast po otrzymaniu te} wia- [ t·· ~. W' CI głuche jęki. , . , , 
dom ości starszy przodownik V{esołow IY Hl[le · "lXuren le(10rn'~ Jedeń z kelnerów podbiegI do tele~ 
ski wraz z wywiadowcami urzędu śled . . 1. , fonu I ,zawezwał pogotowie ratunkowe 
czego udał się do mieszkania \Vi'edeti- _ _ 4 . 44f*A EH iWa; 
ski ego . celem ujęcia poszukiW3:nego ' , . . . '. .. ,., .. 

;,a~~~~:WSki Jednak, pneczuwając wl- ·'.Wielce· za'Wil<łana, histo.rJa .· 
:~~~:~Si~ ~~~~~ze%e~eO~~~r~~yj~~~~~: D· WEKSLU, PRUTEŚCIE·, łtlESUlYłlEłłnyP1 KUPCU I hEKKO-

Po chwili przyjechał samochoaen" 
lekarz, który stwi·erdził 

o~rucie jak~ś n;ewiadomą truclną, 
zastosował więc doraźny zabieg le .. 
karski. 

Przeszukano denatowi kieszenie, w 
których znaleziono dowody' stWlierdza­
jące; że mężczyzną tym jest 
26-letni' agent handlowy Zygmunt SYf 

nłcwski 
zamieszkały w Zgi~rzu przy ul. Naru­
towicza nr. 5, członek tow, "Rozwój". 

W kieszeniach denata nie znalezio­
no ani jednego 'grosza. ' Rachunek je· 
go wynosił 20 złotych. 

W stan!e dość powatnym przewie­
ziono Sypniew$kiego . do szpitala św. 
Józefa. 
c 

. 
Rzekł lilZ ~łodziB; 

do złoązieia: 
Trudno dziś o . gotowiznę. 
Więc ze strychu skręć bieliznę ... 

.... Abramowi Teplickiemu, zam. przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 121, skradziono Zł. 
strychu bieli'lnę wartości 250 złotych .... 

.. ~No, a potern-sza-poclchu­
Sciągn/i też z drugiego strychu ... 

.... Zamies.zkałej prźy ulicY Nowo-Ma­
rysjnskiej 7, . Zofji Boruckiej, skradzioll( 
bieliznę waitQsci 250 zJpty,.:;h .. _ 

'r. " ~, . 

... Zaś.po takich n,uniesieniach· 
Warto znaleźc coś w kieszeniach ... , 

.;.Lejzerowi KfuszloWi skradł ruezna 
ny złodziejaszek z kieszeni 385 zlotych~ 

W mieszkaniu WiedeńskIego znalczio- PlYśbłłEJ niEWIEŚCIO. ..;Bledy z/odzie; już nie klepie, 
LÓDZ. 27 , listopada. dzle, · gdy uiści dług. lakubowiczowa ady się także uda , w sklepie ... no na strychu całkowicie urządzone 

.. mi~szkanko" bandyty, w kt6rem znaj W lipcu r. b. Helena Jakubowicz za- zgodziła się na to. . ... Ze , sklepu tIenocha Rozenblum:? 
dowały się prowianty i odzie!. 

Pośclg za bandytą nie dal wówczas 
Jeszcze konkretnych. rezultatów. 

. \Viedeńskicgo jednak, który w mie 
szkaniu swem ukr.ywal B~bnowskłcgo, 
aresztowano. 

\Vczoraj sprawę powyższą roz",a­
~:tl sąd okregowy w trybie posh;-powa­
Dla uproszczonego pod przewodnic­
twem sędzrego Korwin - Korotkiewicza 

kupiła w sklepie p. N. Chmielewskiego W tych dniach nadszedł termin pł<it- (Stary Rynek nr. Z), skradziono różne 
przy ul. W~chodnej 30 towar, na który r-ości. .. . • 5 ł \. 
wystawna weksel, płatny w sierpniu nal : Jakubowiczowa zgłosiła się do Chmie przedmioty ogólneJ wartosci 1 O z otYCll 
sumę 550 złotych. lewskiego, k,tóremu wypli,loiła należność A żes chlap nie byldjaki 

" Gdy nadszedł jednak termin ; pł~tno- . N.,· Chmielewski zwrócił jej jednak Z .. ·· k' . k k' ' 
ści. p. Jakubowicz nie miała pieniedzy~ jedynie późniejszy weksel, poprzedni. lesz se gąs I · I · urcza .1 ••• 
wobec czego zwróciła się do N. Chmie- zaś, jak mówił, zgubil. . . .. .Józef Klimczak zameldował w po 
lewskiego Vi celu "prolongaty". , Okazatosię jednak. iż Ch. "nabił w licji o· kradzieży kil~unastu ' sztuk gęst j 

Chmielewski zgodZlil się na to i Jaku"7 karafkę" pan;ią J., gdyż pr.otestowany kurczaków wartoścI 106 zł'otych. 
bowiczowa wystawi'la nowy weksel, ów weksel sprzedał niejakiemu Skiero- . 
płatny w listopadzie. wskiemu, który . uzyskał już w sądzie ... Na Polaka futra pora 

Gdy J. zażądała, by Chmielewski 'wyrok. - (Lecz omijaj redaktora ... ) 
wydał jej poprzedni weksel, ten oświad- Pani J. zameldowała o tem policji. Oskarżony wobec sądu przyznał się 

ft na jedną noc zaofiarował swe mie- czyI, iż oba weksle zwróci jej w listopa- Władysławowi Polakowi (ale nie re-
daktorowi' naczelnemu .. Expressu"), za­

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!!!!!!!iW!!!!!!M!,!!.!!!I!!!!!!!'!!rt!!r !!I!!*!!. mieszkał emu przy ul. 13rzez!ńsk iej nr. 6/ 

CZłJOWIEK, . KTóRY ZDEPRI\UDDWftlJ 500 KlbOft1IiTRóW. 
Niezwykłe koleje losu taksówki N!! 39 i jej tajemniczego pasażera, 

który, jak upiór, krążył po ulicach i uliczkach Łodzi. 
Lónt, 27 listopada. ~cia, który n~e pytając o cenę objeż. 

Od CU$U., gdy na ulicach Łodzi uka d1ża taik.g,6wką ca!łe miasto.' . 
"ły się taksometry w kronice poLicyj- Gdy przybyli jut na miejsce przez.na 
l1~i powstała n,owa rubryka, - którą czenia p. J'ammer 
~ozna byłoby nazwać: "niewypła.cal- wręCZYł szoferowi 70 złotych i rzekł: 

'nOlŚć pasaiŻerów". - To tylkd a oonto... Juiro poje-
Każdy chce się przejechać, ale hrałk d:ziemy je·szc:1Ze... " 

f.e,go, 00 najwainiejsz.e, zmusza go do I r.zeczywiście p. Jammer dokzymał 

taks6wki nr. 39 i' z manjac!cim 
pQŻera,cZa pTZestrzem . 

~porem 

konsumował kilometr " za kilometrem. 
W ten sposóh p. JMIlmer, przejechał 
prz.eszło pół tysiąca kHromeŁrów, co po 
przewalutowaniu na pieniC\!dz obiegowy 
wynosiło 280 złotych! . 

SrofeT p'ostanowił ukrócić apetyt 

skradziono futro wartości 180 złotych. 

. .. .1 nie przejmu; się tern, brachu, 
Ze nam uby! ;ed~n z fachu ..• 

Aresztowany ' został Josek Gleich· 
man, złodziej zawodowy, zamieszkały 
przy ul. Lutomierskiej 18, który usiłował 
skraść pewnemu panu '"(. kieszeni 420 ,. 

.. .Le~z ~ię pocieszJ , że .,zalety· 
Mają także dziś kobiety ... 

Marjanna Bem, zameldowała w pC). 
licji. że siostra jej Helena, skradła jej 
bieliznę wartości 250 złotych i zbiegła 
w nieznanym kierunku. 

ł 

szukania różnych pomysłów i wybie- slowa. 
gaw w oc·lu upęlazenia w kozi róg SZlO- Na·z,aiurŁrz zgłosił się powŁó,rnie do 
feta, który potem z własnej Ideszeni mu teglo samego szofera i zno;wu jak dnia 
,i wykładać pieniądz.e. p'opr:z,edn.iego przejechał kilkadziesiąt 

p. Jammera i' zwróci! się do tedJ kcji ......,.... tAWW!4+itb . iiiił.tiił DiilłliQ\i ł 

Najczęściej terenem podobnych ope- kilometrów, tym razem jednak, nie p.la-
racji "go.ści na gapę" stała się dziwnym ' cąc ani grosZla. . 
. 2lbie·gi,em okoliczności osłamona tak- Na skromnie zwr6coną uwagę sZlo1e-

wwka nr, 39, ' ra, że ta'ksówka to nie kanwan, w któ 
Przed dwoma miesiącama cLo s."ote- rym można jechać za darmo, p. Jammer 

~a niefortunnego ł'akso,mełru poosud! odrzekł ru-eco przesl,dnie: 
'1łefaki Bolesław Jammer zamieszkały - Jestem redaktorem "Exp'ressu ..... 
lJł"Zv ulicy Brzezińskiei 86 i zapropono- Jutro po;jedzie.my znowu ... 
wał mu przejażdżkę pO mieście. S2')ofer ni-e odrz.ekł ani słowa, sądzi I 

Szofer skwapI.i·wie prz)'Ijął propozy- bowiem, te "redaJdoT Expressu" z pew 
~ę i pU5dł w ruch maszynę, za.aowolo- nością zapład mu za ;azdę. 
11y, ~ znalazł na:reszcle począ.dnego A p. J.ammu- co,dziennie wsiadał do 

naszej· z z,apytaniem, kiedy p. "rE'd~­
tor" Jammer raczy. zapłacić za iruzdę. 

Oczywiście poinformowaliśmy szofe­
ra, że wśród cz,ło'nk6w redakcji .,Expres 
su", osoby (') podobnym nazw1sku ' me­
ma i nigdy nie byl,Q i że p. Jammet po­
PTostu ·· g·o oszukał. 

Oczywiście. że szofer taksówki nr. 
39 odpowiednio już sprawę tę potraktu­
je, my zaś ze swej strony uprzedzamy 
pana Bolesława Jammera, źe jesLi jesz­
cze M.z dopuści się podobnej przesady 
w tytU'lo.wa:niu swej osohy, w takim ra­
zie przejedzie Srię truksó:~ką na k'oszt 
redakcji do najbliJższ.ego komisarja,tul 

Nit! tak prosta droga 

do żołądka. 
Ciastka, bulki I pączki 

POD OKIEM bEKARi y. 
Jak się "Express" dOWiaduje w wy .. 

dziale zdrowotno~ci publicznej przy ma 
gistracie m. Łodzi odbyło się posiedze· 
nde lekarzy, na którem postanowiolio 
rozciągnąć od dnia 10 grudnia r. b. ścisła 
kontrolę nad stanem sanitarnym lóQz.. 
kich piekarni i cukierni. 
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nlo posiadamy ani wuteranów, ani starlI gwardii 
~ 'dnych postawianja jaj, jako Vlzór sportowca .... 

obywatBla. 

"a południe od PI~month zatonę­
ła angielska ł6dt podwodna "M 
"". ~ałosa utonęła. 

-;O:-~-

Osunięcie obcvch naleciałości i wzięcie się energłcz­
nie do pracy· dla stworzenia sportowca - rycerza jest 

koniecznością chwiU. 
Weteranów, a mimo to młodych du- przeciwnikiem, stawali na czele tych, 

h ł h ' . k ł 1I1i111!'!! !!!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!~'~!!!!!!!I-c em i pe nyc zapału sportowcówj ta- -tórzy' wasne winy innym przypisywać .::;-'- ," .. 
kich którzyby nie tylko opowhdaniem są zci1Dlni, icb też w pierwszej linii dzie 
starych, niez,byt bogatych w sławę dzie. lem były wsulkie akty bez,karoośoi na 
jów. lecz czynem przed młod~ generac- boisku, a nienawiści i lekkomyślnego 
ją .popisaĆ się mogIi. brak jest nietylko lekceważenia pr.zeeiwnika poza niem. 
Łodzi, ale całej spO'rtowej Poh,ce. R.zadko wprawdzie przychodz.iły re-

Gdzież są bowiem ci. którzy w roku flekcje i chwile upamiętania się po klę· 
1921 o palmę pierwszeństwa w Pierw-\ skach, ich drożyn ich metodami wych:o­
szych w Polsce mistrzostwach okręgr- wanym, nienawidzącym lekceważącym 
wych, a nCliStę,prue w mistrrostwach mtę i z,walcmjącym przeciwnika. ale' nieste· 
d.zyckręgowych o tytuł mistrza Polski I ty do gruntownej poprawy i zawrócenia 
waiczyli? W'ówczaszd'awało się pełni z błędnej drogi do chwili obecnej nie do­
jeszcze za palu i mł'odzl dałem usunęli szło. 

"Nawrócone" sławy wiedeńskie 
Kilkunastu zawodówców w'iedeńskich zgłosiło swe 

, przystąpienie do ligi amatorskiej. 
Wledeń. 26 1istopada. 

Pewna liczba znanych zawodow­
ców wiedeńskich z~rosił:l ostatnio swe 
przystl:tpienie . do 112:1 amaforskiej. Na 
liście .. nawróconych" widlimy takie sra 
wv piłkarskie. jak: P. Uridll Onterna­
tionan; Roscht!r (Simm.?rin~). Soschha 
(Donau), Sedlaczek. Kand (Germania). 

Co najciekawsze •. to przejście na 
amatora Zwolensky'esro (dawniej Be­
wegungssp1eler). który bezsprzecznie 

na,leżał do jednych z naDephleJ płat­
nych jl:raczy WiedT1lita. 

Naiwnvmi jednak można nazwać 
tych. którzy uwierz" \V ,.amatorstwo" 
Zwolensky'ego. Jak wiadomo Zwo­
lensky wYjechał już do Budapesztu, 
gdzie po odbyciu 6-ci:o miesięcznego 
okresu dyskwalifikacyjn·esro. wystapi 
znowu jako ·piłkarz.. lecz tym razem ja 
ko dobrze płatny "amato.r:". 

w kąt, tt&tępując zbyt wczebie miej- Od wymienienia nazwi'sk mimo ko­
sca młodszym.' Powódy ich ustąpienia? ni e czności dla dobra sprawy wstrzymu 
- prawie żadne. OtpoprDstu nie mieli jemy się, zresztą bez trudu kaMy, cokol 
oni dosyć odwagi, cz.y silnej wDli i wy- wie'k wtajemniczony odgadnie je % łat­
trwałości poddania się nowej s~ole i wością. Nie mniej łaŁwem będzie dla 
nowym dlOŚć ostrym lecz n.ie mniej ko- tych wtafemnicz,onych odgadnąć ~ ja­
niecmym re.guIaminom wprowadz.onym kich to szeregów rekrutowali się pierw-

----_1. 

w n:i:sze luźne sh)'Sunki jednocześnie z si łódzcy, nawet niezbyt zakapŁużeni. 

lekkoatleci Ł K. S-u upra-~~ 
wiać będą gimnastykę. ~ 

tern! pierwszemt· mistrzostwami. Nie Tyle na razie o nas.zej gwaxdji spor- Dowiadujemy się. że lekkoatleci l 
liczni zaś, bę.dąc wtooy teszcze brurd:oo towej, nie wycz.erpując neez uozumia- t~s-u prócz .trcnłnS!~w na. wtas~em r 
mfodymL ażeby 'ze starymi los podz.ielić la ani w malej częŚci,;eszcze mn,iej po-- bOIsku. przy A1ela7b Unl\. w Cląl!:U ~my I 

. . . uprawIać będą srlmnastvke pod klero- \ 
poZ'ostali wprawdzie w czynnych szere- chlebnego dtLa rue<) tematu. ..' I wnicłwem p. Chełmicktcgo W 'specjal-' 
gach, ale przyjrzyjmy się i oceńmy bez- A tuaz wypada nam r6wnlez kilka nie na ten cel wynajętej sali handlow-
stronnie, ich sportowe i obywatelskie słów poświęcić naszym weteranom ców przy ul. Piotrkowskiej 108. 
dla sportu . zasługi. sporl'Owym. Otóż ci, gdyby byli sobie •• • 

Nie uo,g61niaią~ zbyŁ szeroko tej kwe przynajmniej spokojnie poszli i tem swo SekCJa łyzwJarska Ł. 
sH ażeby nielic~nym wprawdzie,. bOło- ją przeszłość sportOową zamknęli, byłoby K. ~.u uprawiać będzie gi .. 
wnikom dla umiłowanych przez nicb bardro dobr~ .. Ale oni, na s~częśde tyl mnastykę. 
barw klubowych, wielkiej krzywdy nie ko poza boiskiem, rozpoczęlt szerzyć 
uczynić. u wielu ~nnych trudno iest do- SPU,&bDSZenie w szeregach młodej gene­
patrzeć się jakiejś ~dei sportowej, czy racji sportowej. Zbyt wiele miejsca u· 
zamiłowania doń, t,rudno nadążyć myślą jęłoby nam wybieranie bynajmniej nie 
Ła ich kombinacjami zwla.szcza w Łi- ich za,let sportowych. Nie mniej jednak, 
mię. WiedziaJ?o p·q.v0e~ skąd wypłynęli o ile w szeregach "gwardji" znajdują się 
a·le kto mo'cen 'był odgadnąć gd~i~ ' wylą- Zlatkapturzeni, to. w 5'%eregacb w e·t era­
dują? Jedne,m slowem. sportowcy . ci. Ul· nów trze>ba szukać tych, którzy ich. hot· 
miast świecić przykhidem swej młodo dując 9ŁMej luinej jak już na wstępie 
szel braci ięli wybijaiących się i cora&ta u·znaetYliśmy. dyscyplinie raczej grasu 
jących zbyt sżybko do icb wielkości ser jącej prze.d wojną i podcU6 wo.jny bez­
d~('z.n:e nienaw,dzieć: trenin~ '~ył i jest karności na tę drogę sprowadzili. 
cha nich' zupełnie c'Żeolś zoytecznęm. Jl::t Zaznaczamy. że i w tym wypadku są 
WC'! w1cc1y, ki.eiy kierown~':.~wo daT'a~u wyjątki, lecz fa!ktem o tyle smutnym.. o 
klubu dało im trenera. A gdy z ich ile prawd'ziwym jest., ze ani wśród tei 
niedb.alstwem pO.szł,o w. parze niedołęst. części naszych sportowców, których tu 
wo i ~ieuniknione w· rezultacie klęski. nazwa:łiśmy gwardją, ani wśród t. zw 
wtedy oni właśnie byU tymi pierwszymi we,te1"anów, nie masz ani jednego, które 
którzy nIe uznając slilachetnej rywaliza- mUlby buław~ marszałkDWs.1tą, w postaci 
cji i ryceiI"skości w sporcie, bez wz~lędu wzoru sp'orlowca obywatela. dla ml·ode.j 
na to. czy z pokonanyin lub zwycięskim genet'lacji sport·owe; można było powie -

. Łódzki klub sportowy przvs-łępuje 
do zorR'anlzowania sekcji łyżwiarskiej, 
która wkrótce z~łosi do Polsklcsro to­
warzvstwa łyżwiarskiego. tKS. przez 
urządzenJe szeregu mistrzostw w po­
szczególnych konkurencjach. jak w 
biegach ł jeidzie figurowej, przyczyni 
się ' niezawodnie do spopularvzowania 
na większą skalę tego na wszech miar 
szlachetnego sportu na naszym IIrruncie. 

rzyt. T yeb sportowc6w - idealistów. 
sportowców -. rycerzy, może stworzyć 
obecne sprzyjające chwilowo pol'OŻenie 
nasiego sportu. 

Podkreślamy jednak, te dl() tego. 
wzni'osłego dz.ieta tneba się wziąć bal'· 
dzo umiejętnie, a przedewszysVkiem u· 
sunąć z drogi wszystko zło i wszystkie 
naledałości starej daty, jest nieodzowną i 
kDniecmo$cią chwili. Fr. Romanek. I 

Karol Szott. 
, 

słynny podróżnik w składanej łódce. 
który odbył w 1924 roku 10 tvsiecy ki­
lometrów z Noweszo Miasta do Esziptu. 
obecnie tlled · śmiertelnemu wypadkowi 
r "Idczas burzy w drodze do Indii nledn 

daleko lary na Adriah:ku. 

Z meCZD 

Jugosławia­

Włochy. 
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arobił na nich 4 miesiące kryminału. 
--' 0 ' -

Mimo to szanowny "redaktor" grasu 1e po Łodzi. 

llOO~~L-_i..J 

Dolar w Łodzi. 
Na prywatnym rynku pieniężnym w 

lÓOZ, 27 listopada. zaś poleci! iej udanie się do redakcji ciwko Ciesielskiemu W toku dochodze Ił oozi dziś przl!u połul1nicm obracaJlo tło 
W swoim czasie, szumnie zapowie- "Dzwonu", a,lbowiem Łam mają adwoka-I nia ujawniono, iż "pan redaktor" ma larami p~ I\~~sie 7.2~ w płacelliu i 7.3~ w 

dziany mial się ' ukazać tygodnik ta, który o wiele mniej niż każdy inny przeszłość niezbyt wyraźną= o~isiady- , sprzc~azy. J etl~et1CJa mocna: M:aterJalu 
"Dzwon" organ. ma:jący na celu obro- mecenas. weźmie za sp!l"awę. Sawińska wal bo'Niem 6 młe~iięczną karę więzien_l urak. frunzakC;;JI dokonauo llleW1cle. 
nę interesów producentów i sprzedaw- p'OISzła za jego pO'l'adą: w redakcji ną w Lublinie jeszcze za czasów sw~j I 
ców napojów alkoholicznych. "Redalkto "Dzwonu" przyjął ją pan Cieslelski. a działalności wOjskowej. 
rem" jego miał z.o$flać p. Adolf Kazi- wyslu'chawszy.sprawy, oświadczył, te Zarządzono Meszt.owanie CiE~$ielskie 
mierz Ciesielski ex-podporucznik wojsk się nią zajmie i że zwróci się do ad'Wo- go zastosowav."Sz.y kaucje w wysokości 

I PPZEOGJElDA WARSZA WSKA 
LOIIUYII 33.0l 
Nowy Jork 6.78 
~'Zwajcarja 131.24 

polskich, 25 lelni mieszkaniec Zgierza. I kata Kona. " 1000 zł. za p.ozostawienie ua wolności. 
Reodakcja tygodnika mie-ściła się Ucieszona Sowińska, dziękuiąc swe- Sprawę z os'karlenia Ad.olfa Kazi- II. PRIEOGlEŁDA WARSZAWSKA 

Dolar 7.20 do 7.2Z 
przy ul. Głównei 41. Po u:kazaniu się mu zbawcy, opuściła progi ,.redakcji", mierza CiesielskIego o oszustwo rozpa-
pierwsz-ego numeru ilnpreza wzięła w pełna rÓŻowych nadziei. Po pewnym trywał sąd pokof.u I-go okręgu. 

łeb, okamwSlzy się wielkLem blufem. cvasie zJawi'ł się w mieszkaniu jej Cie- Sędzi,a Wawrzyń,s:ki skazał AdoUa 
W pierwszym numerze ostawbonego SlieJ.s1d i oświa,dczył, że byl u adwokata Kazimierza Ciesielskiego na 4 miesiące 

"Dzwonu" z,amieszcrone było o,głosze- Kona i wręczył mu a conto honorarium więzienia, 
nie, wxywaiąee wszystkich winill4"l.Y, pi- za prowadz.eni.e sprawy 50 zl.. t.ąda "Redakbora" Ciesie4sJdego bynaf­
wiaJTZ')' et consortes, by wra:zie zaw- więc od Sa w ińSlklej zwr'oŁu tej sumy, mniej nie zniechęcił wyrdk sądu do daj 
gów z władz. skaJ'lbowemi i A'kcyzą. 00 ta naJtycbmiasl uClyni!a . Jednoeześ-- szej ,4'l.'iaWnOŚci" na polu dzienl1ikar. 
zwraJCali się O p6I11DC prawn,ą do redak~ nie polecił Sowińskiej ~jawić si.ę wskim. 
cli. Ogłoszenie to miało fatalne następ- redatkcji .,Dzwonu skoro tyl'ko Olr~y- Bo. oto. f.atc się dowia.duiemy pa~ 
Sitwa dlla p-8IDa ,,redaktora" Ciesielskie- ma wezwanie z sądu okręgowego. Ciesielski zalety} sOIbie ja'kieś biuro "pra 
go. Otrzymawszy wezwanie. Sf)wmsoka SQwo-rekbmowe" ł ~ów gra$.uje po ~. 

NiefaJka Anna Sowi6ska wbaśoictel~ lrilka krotnLe chod,ztŁa do :"ed'!\ !tcii na dzł. 
ka piwiarni przy ul. 6-go Sieq,nia 66 GłOWtl,ą, nie&t et y , w hden sposób nie Poza ~m podobno specjalnde mnłło:­
wpadła w konflikt z wlad'Z.aę1i ska:rbo- mogła ~a.&tać panel .. rad,t1c;tor:{ i w re. wa~ &CIIbie okpllce D~arni P,ailm:wQ.. 
wemi z ra~i nielegalnej 9przedaty wód. witacie dowiedzu.łcl się, że :·edakC;a wei .... 
ki, Slk11't1kiem c-reg.o wytOCZOftO jei spra- wog61e nie i'sŁniełe, Ostrzegam" W9z:v9Ł'kich przed typ! 
wę karną w Sądde Okręgow)'llll, W Natenczas Sowińska 1:wr6cila się do. panem i marny nadzieię te i drukarnia 
swem ciężikiem strapieniu ~ócita .ię nI Brygady Urzędu Śledczego, który na I państwowa będzie miała się pned nim 
o pora.dę do ~u.ratora Sl~.era ten tycbmi.ut wdrotył dochodze~ue prze- na Daoczn.oścl, ' 

Hl. PRIEDGtElOA WARSZA WSKA. 
Dolar 7.25 
Tendencia mocna. 

OlJ:lDĄ ODA~SKA 
Warszawa 74 
Złoty 75 
Dolar 5.21 J pół 

G,JELDA LONDYJQSKA. 
l.ondyn, 26 listopada 

N. Jork 4.84 i p61 
Holandja 12.05 1/6 
Francja 127.12 

NOTOW ANIA BA WELNY. 
Liverpool, 26 listopada. 

Nołowru'llia pocl,a,tkowe: 
Styczeii \0.41. marz.ęc 10.40. maj 

lO.37, lipiec 10.30. 
Brema, 26 listopada. 

Bawełna amerykańska. 22..3.3 ceutów 
dolarowych za lbs. 

Baczność, rocznik 1900! 
Zebrania kontrolne dla roczników 

1897, 1896, 1901, '1900. 

Czy POdWYŻki komornego i eksmisie 
będą wstrzymane? 

Ju~o w sobotę, dnia. 28 listopada do 
komi'sid pierwszej pny ut. Konstantyna 
wski.ei nr, 64 (kosz.ary 31 p. SK.), winni 
się ma,wić d'l? l;ebrań konlrodmych punk­
ŁuaLnte Q god:z. S-ej U8!t1& szere.gowi re­
z.ermści 

da.tkowei k'Om,isj'i mU9J~ przecUtawi~ od 
powiednie d~ument'Y, sł:wierd~jące 
ch'orobę lub wuny powód, kt6ry usl"ra­
wiedllńwia pjesta.wlen4e we właściwym 
terminie. 

Ci, kł.órzy dokument taki pnynio~ 

- nie bę~ karani. 

Na zjaźdz;a stowarzyszań lokatorskich w 
szawie ujawniła sią rozbieżność zdań. 

DalBgacla IOdzka zwoła .odr,bny ziazd. 

War-

w ubięgłym ty~odlliu oclbył slę ' w Opinja .sfer . rZl:\dowych oraz. znacz~ 
ROCZNIKA 1897 

() oo.zwiskach na lit.erę I l J. 
Do komitsji drugięj przy ul. Konstan Rejestracja rocznika 1907 

Warszawie zjazd delegatów słow""?'\-·- tlej cześcI. sejmu .i~.zie. w , klerull~u 
szeń lokatorskich na ktÓrym poruszot!(') wstrz!,'mama ekSml.SJl 1 wstrzVIl~ama 
cały szereg spraw, związanych z 000- i podwyżki korpornego .tyll~O dla mlCSz,­
wvżk~ komornego i eksmisjami, rozwo- kań jednoizbowych. zalmOWal1ycl! prze~ 

tynoCJlwskiej M. 81 (,k'l)sz'M'Y baJOIlu sani­
tarne~) winni stawić &ię do ~ebrań kon 
trolnych jutro, dn~a 28 list1lpada punktu 
aJ.nie o gooz. 8-ej ~rana szere.gowi rezer 
wiS ci 

JUJtro dnia 28 lis.~opadoa do korni,sji jem ruchu budowlanego w więl<,szvcb bezrobotnych. 
przy ul. Traugutta 10, winni ' stawić srię skllnieniach miejskich I t. d.. Ul.e:i te miałypy obowiązYwać jeden 
mężczyźni urod'zeni W rOiku 1907 o na- W dyskusji poruszolIp między innetTl! tok. 
zwi4aclt na li'lerę K (di() końeą.). sprawę wstrzymana ek~mtsti i zawles~e Zjazd wypowiedział się przec,iwk() 

K()$.i,.a jest o~~na QC{ 7~e; l4'a.oa do ma oodwytek komornet!:o na OI"~·1 ..• tym projektom. ponieważ pracOwniCY u 
ROCZNIKA 1896 3.ej popołudniJU. przeJściowy okres czaS11. a to ze wz!%lę mysłowi i drobne !\lIpiectwo,. a wi~e 
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W poruoo2'J1ałek dnia 30 Listopada w wC1;oraj w fabryce Biedermana przy ul. 
lokalu komisji tJr~eciej p1'lZy I1Ji<:y W61- Kilińskiego 2. elom .tednei z retlrezcnłowanvch na zJeź 
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